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MAJ .Ą ROZUM CI, KTÓR ZY STARE PIJĄ WINO, 

I Cl, KTÓRZY NA STARE CHĘTNIE PATR Z.L\ SZTUKI. 

SK O RO W Y TA K LU GIC IE DA WN E DZIEJE, S ŁOWA, 

TO SC IE LUB IEC PO WI N NI I DAWNE DRAMA TY, 

DO TE N O WE KOMEDIE, C O TERAZ WYCH O DZf-\, 

TE S ;-\ J ESZCZE MN IEJ WARTE, N IZ NO \VE PIENLĄDZE. 

TO TEZ, C DYS MY Z PUBLI CZNYCH GŁOSÓW ZR OZUMIELf, 

ZE S I Ę PLA UTA .KO M EDYJ PILN IE DOM A C ACI E, 

DAJEMY DZIŚ WAM JEDN.Ą JECO STARi\ SZTUKĘ, 

KTOR.Ą WYŚCIE CENILI, CO JESTEŚCIE STARSI, 

LECZ CI MŁODSI, WIEM O TYM, JESZCZE JEJ NIE ZNAJĄ, 

WIĘC ŻEBY JĄ POZNALI, MY SIĘ POSTARAMY. 

Z prologu do „Panny młodej" {„Casfna") 

Scena z 
„Zolnie rzo 
Samochwała" 

Plauta. 

M~!ow id l o 

na wazie . 
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Kom ed ia Plaut a szc1 c g ólne robi wru że n ie . M c1 my uczuc ie , j a kbyś ­

my s i ę przy~1l ąd n li r e wii pom ys ł ów ko mediow yc h wszyst k ich czas ów 
i kr a j ów: tu k awa ł ek Sze kspi ru , Lu Molie r w S\voi ch g rubszy ch fa r­
sac h, tu znó w ju kby Papkin Fedrow sk i! A jeżeli p omyś limy, że ani 
j ed e n z t y ch pomysłów w P lau ci e n ie jest o ryg ina lny, ale wszy s tkie 
przeni esion e żywcem 'L. Crecj i, do p ra wdy zaclynamy wi e r z yć: Zilci e ­
kł ym fil o log om, i ż te ge ni a lne pastuchy ni ew iele zos ta wiły p o lil lu­
d t:k ic j inw e n cji we w sze l k im za k resie . 

Ta dou s:z: Ho y -Zcle its kl ,,rl iri z 1\1 (' Jpomcn ą " 

Wi e czó r µi erwoz y (1 920) 
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komediach Plauta 

Zy\ iolo\ ·o rozwJJ jary ię Rzym ITI wieku p.n.e ., energ iczny, ra­
qondl 1,l~'c·1ny, bohaterski Rzym wojen punickich Ld prngnąl 1a j ed ­
nym z.amuchem, ld k j<1k zdobywał kr<1je 1 mi<1 sl.:i , zdobyć sobie także 
l 1tcr<1lurc: i le<1 lr. Zd1!im zrod11 lyuy sie one L rorlt.11)1ych kie ł ków sta ­
l •Jital>kiej [,1ro;y (dłel t,1n <1) oy mimu, 111u,1a!by rzekać długo . Sięgn ą ł 

wi~„ pn gclowe w zory do l.r<idl,1 klasyc 1nej . t ,uożytności , du Grecj i . 

W r. :.140 p.n.e . L1w1usz J\ndroniku~ 
lt1l.ir.-k1e prtPkludy greckk•J lrc1gedii 
µ1 \\Lvry 1, w pólr .»~n ej im , gre rk1 

wystc1Wld w RLymie p ierw-ze 
komedii. Jego nJ>lępcy czer­
l 1\ „ komed i i nowej " , w kló -

re j nie m.i juz am o> lre 1, r.1 ·zepnej alyry J\ryslol,ine il , ,1 m chóru, 
gdyż zubożaią Grcqę nic >ld j uż Ler c1z na 1ak1 „ przepych" l atralnc j 
wy,lav. y. Tu ,,Komedia now,1", Zd vc;żon.i lemalycznie do przygód 

crolyc my h 1 >praw [amil 1 '11ych , swobodn ie przez dulorów rzymskich 
p1Ltr<1bi, n ... , m;rucc1 urokiem no wo 'ci, r ubasLna jak l.oln1er k 1 humor 

i '' eso ld, la ld >!c; w !Vym1e rodzajem mody, j ak u nas - w swoim 
cz.1s1e - komedill frdncusk,i. 

Modną uc-zynil Ji\ na pllełom ie Il[ 1 li wieku p.n.e. trzeci z rzędu 

\\' O(Jvle i nu]\\ yi.J1lniej szy komed10pisa r1. n:ymski - Plaulus . 

Nic pos1„damy autentyrznegn życiory u Pl a uta . Nc1we1 nc1 zw isko 
i:oeLy 1,,L.;lon zo„t..il o dopiero dzięki bddaniom uuonych w drugiej 
poło\ ie A.L · w. Tytus 1akcjusz Plautus (Ti t us Ma ci us Plautus ) nie 
był rodowitym Rzymidninem. Urodzi! się w Sar yrne w mbrn oko la 
r . 250 p n .c . \\ rod.zinie prdwdopodohnie w Juk1ś ~po ób związanej ze 
~I.luką dr.imc11 yr rną , r1cgo dowodL< Jl.!go 1m1Q rodowe, poc hodzące od 
1,fokku, .i , p(Jpul.irneJ I iglll y ilr1hkiej lMsy ludowej . 

(, ) y<iu r1,1ul.1 upOW l1IUd nr1m tylko lcgundd . \Vedług ni j Plaut 
LM.i bi< n,, ży, 1 ·. por1c11k<1wo „ u .i tyslów se nicznych", późn iej 

lh\',)fu się handlu 1 wy eżdż,1 w 1<.1mor„ką podróż , tr<1ci c,iły majątek 

i po poWrtll:ic do RLymu pr11ruje jako pdrobek u mlyn<1Tt<.1, w wolnych 
od prc1<y vhw1ldl'h p1s7qc ~ \\nje knm e>dic , któ re unyniły go sl.iwnym . 

7 leq 'ndy I ' J n.:i \ ic1rę Lcl~l ug u j j dy111e n wu in tormacj.1 o pracy 
w przcdsięb101~I\\ ;e „.irsly~ t1'1w sceninnych" (in opcns arllficum 

scae111corw11), t:. ,,. 1<1k1ej · orga nizacji , lllj mująrej się Zdwodowo 

prl€d'idwicn i.rn1i sc0nit1nvm1, ni:">\ qtpltw1c nd w zór podobnych 
d lk,;nyc h w1·ll\ r lct~ greckH h orq<1nizucj 1 lzw. „techników dionizyj­
skl lh' ', podcjmu jqcych stę urz,1dzd n1<1 n. i rozmaitszy h w idowisk 
prą wvc lkich okdzj c1 ch. To Lajc;c ie wpłynęło zapewne Ld rozwój 
jego talentu. dJdc1w 111 ejszą, prawie pe' ną dalij wystawie niu jego 
komedii je t r. 204 p.n.e., w którym grano „lolnicrza Samochwała" , 

4 

teol ru f 11 0 . ""1oJ.ii ikJ .. Pon1pcl . 

ale nie u lega wq l pl 1w osci , ze l<lOiJ I p sdĆ swe konwclic 10 ncJjmrnc j 
10-15 Id[ wcześniej , gdyż oko ło r. 2 18 je' l ju i ~t.iv·nym kum0diopi­
. 11 r zem . Uma i I w r . 184 p n.<' . 

Z 21 zachowanyc h kamecli 1 Piu ula do nc1 jburd1.1 •j rnc1ny1h obok 
„Brnc1" i „Żol 111crw Samuc/Jwala" - 1it1leżą „Jericy" , „Am11trion '.', 

„Potró jny" , „Ska1b'' 1 „ Gbur" . ·w ogromnej więk5zoś 1 ·ą lo komed ie 
intrygi , oparte nd przebieglośc1, pod stę pa c h i n1 eporozu mien1 ,1r h. 
W l il kkh jak „Lul11icr7 ·auwchwu/" uy „Skur/J" aktja op1erd „ię na 

typowych h t1Taktera ch ('>dIDCJC h\ cli , ~kąpi c). Nieprnwdopodobień­

stwa pomysłów i sz<1 lone tempo upodobniają ko medi Pl.iu la do fars. 
\o prowadza do n1rh P l ~u l purlie ' piewa ne lub re y towane z lowdTzy­
szen iem muLyk i, ożywiane nuwe t bt1letem, > l ając; się niej ako twón·ą 

opere tk i. Ję7yk Pld u td to codzienny język wspó łcz >nego mu Rzym u, 
rubaszny, pełe n s łow nych har ów. Komizm jego komedii to komizm 
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syl udcyj ny. ;.\ kl o r Pl ci ulow sk i „gro wi ce ; n i;~ dla niego napisano", 
q ra bez rn Jski, z oqromn q wc rwcJ, żyw i o ł ową mimik i] i gestykulacją. 

Pl ew i w .w;yl'11 ko medic1 c h ni e uprawi 11 po li ty ki, ani nie m o ra l iz u­

j e , nic c hce d a wilc „ zwi e r~: ic1 dł 11 życia", 11ni wzru s z ć1ć:. Ch ce - i robi 

to d oskon<ll e - bd\ i[: i śmi szyc. Cze rpiąc; le ma ty, posl.:i c ie, sytuac j e 
z wsp C:ił cze s n ych mu, d z iś już w wię kszości zJ pomnia n . e h, g reckich 
fl Ut.orów <rne mi c.rne j „komedii nowe j" (M e na nd e r, Fil e mon, Diri!os, 

Dcmofil os ). swobodnie i beztro s ko l4czy je , uwpełnia, zmi e nic1 . Ni e 
wahd się zrywc1c 7 ilu z ją s re ni cz ną, robiąc komeclię z ko m e dii. Pi·, dł 

na se nę i dopi e ro lld sce nic w ca le j kr ćtsic ukc1z uj e s ic; jego nic zr ów­
n una v is co mi ca . 

Sty l kom cd!i Pl a u tows ki e j, po l eg a j ący nil cl4żc niu do wywołan i u. 

e fek tu h umnryslyc zn ego , za d ec ydow.:i ł o no wo cLes nym Ln c1c 1e niu po ­

j ęc i a „ kom icwy ", o I ypi e c 'iił e j lrnm c di i e uropcj -;k icj, k lC:>re j śmiech 
j c s l ś mi e c hem l'lc1u lo w .· kim. 

Sce na rzy mska. Re lief 1nannu rowy . 

Litem I LI' a świat.owił ni c Zfld drugi ej Lwórczo .ś c i, któr,1 wywa rł ill" y 

rów nic pr Le mo~ ny, ro :d g ły i dłuyo lr wc1 l y , \1 · pływ n u p n kol e n ic1 

i śrcd owb kc1 p is a r ski e - jd k l.wórcLość f'l d u l.i. 

Sm i a ło rLe c m użn<1 , 7.e bez P l a uł ll ni e byłoby ko medii wł os ki e j , 

polem wielu Lnc1komil y c; h s it uk tv! olie ra , Sw kspir a , H o lbe rt1i1, Fredry . 
l\"nogoś c c n lu·zj d , f<)w i n<1 .~ lc1d ow ców mi s lr 1.c1 l'l c1uta j csl lc1k wi elka , 
że może rn y tu cl d[: Lcilcclwie po bi eżny rys d 7ic j<)W s ld wy .iulorc1 

„Braci". 

Z nc1 i pod ~iwic1 Plautc1 Cice ro; na pr ze ł o m i e IV i V wi e k u „po 
czr:;stych czuwuniuch w nocy, ·po /w ch, ktcirc rnu z 9/ębi se rca wyry­

wa/o rozm y.sla niC' o da w n ych grzcc!wch" czytil g o z zc1 p i1 ł em ś w. 

I li cro nim; mi.in e m ge niusza obda rza bis kup z. Cler mo nt, Apolinaris 

Sidonius. 
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Ewa Nahlik Pro;ekty ko stiumów 
Erotium Menechmus 

\V średniowieczu Plauta przycmiewa Te re nc jusz, znto Odrodzenie 

prz y wra cc1 mu zas łuż o ne p ierwszeństwo. Nowa fula popularności 

Plauta wznosi się z koi'lcem XV w. Gra się go na dworach M e diolanu, 
Mantui, Flore nc ji, Wenecji, z wła szcza zaś Ferrnr y, gdz ie „Braci" wy­

sta wi a no kilka krotnie . Słyszymy również o wystawie niu tej sztuki 

w p ry wiltnyc h a parta m e nt a ch papieża Leona X. 
Poprzestnńmy nil tropie niu śladów jednej tylko komedii Plauta, 

jego „Braci". 
Jej opracowaniem - z tą tylko różnicą, że miejsce jednego z bril­

c i zajęła siostra jest uchodząca· za pierwszą wioską komedię 
„Ca!amlria" ( 1508) kardynała Bernardo Divizio da Bibbiena. Nie miec­

ką wer~j~ „Braci" dal Hans Sachs ( 1548), hiszpańską jest „Comedia de 
Io! Menecmos " Juana de Timonedy, angielską - rozszerzoną o drugą 
par~ sobowtórów-5lużących - „Komedia omyłek" Szekspira, wreszcie 
duńsk.ą „Tri/Jingbriidrene tra Damask" („Trojacz ki z Damaszku") 

O e c hlens c hl iigera ( 1779- 1850), w której występuje aż trzech bliźnia­

ków. 
Przygoda mi Menechmów zajmują się dwaj Francuz i Jean 

Rotrou (1609-1650) i następca Moliera, Jean Franc;ois Regnard (1656-
1709). Je~zcze w XX w. ode zwie się we Francji echo Plautowskich 
„Braci" w sztukacb Tristana Bernard („Les Jumeaux de Brighton", 
1908) i Ludwika Verneuil („La Pomme", 1922). 

A u nas? c.d. str. 11 
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TITUS l\'IACCIUS PLA UTUS 

BRA CIA 
(Menaechmi) 

Ko medi a w 5 aktuc h 

Przek ład - Cus t.:nv Przychock i 

Osoby : 

ZlvrI O TKi\, pasoży L Me nechma [ . 

M ENECffMUS PIERWSZY 

MENECHMUS DRUGI 
EROTIUM, h e r le ra . 

CY LI NDRUS , ku cha rz 

lbliżniacy 
J 

MESSEN!O, nie wolnik M e nechnu li 

POKOJÓWKA hetery Erol'1um 

ZONA Me nec hma 

DECJO, c hłopi ec do posyłek 

TEŚĆ Me nechma I 

LEKARZ 

Zbigniew Gawroński 

f ilogus law Demczuk 

"l Juliusz Przybylski 
Krystyna Sosnowsl:a 

. Ryszard Wildn 

Ma rian Ha rasimo1v-icz 

{ 
. Halina Kosznik 

\Vanda Karasirislrn 

{

\V and a Karas ińska 

Hal ina Kosznik 

* 
Józef Walewski 

. Czesław Górka 

Rze cz dzieje się w Epidamnu~. na ulicy, przed dwoma domami: 

Menechma I hetery Erotium. 

Inscenizacja reżyse ria: 

MARIA CHODECKA 

Scenografia: 
EWA NAllLJK 

Muzyka: 

WANDA DUBANOWICZ 
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Ewa Ja łitik Fro jckly ku;liu m0w 

Zmiotku Pachołek 

vV XV w icku F:l! p K,dl im ac h Buonaccorsi notuj e o pierwsLy m 
pol:;kim hum <J ni śc1e, arcybis kup ie Grzeg<HLu z S,111oka : „.„między 

ksit1Lkami, k tóry ch mu wiC'/c cor/z icnnic prze<ik /ada no, wuhtz / nie­
kt óre kc:mctlic l'luuto; ich r/ówcipcm i żywu .~ciq tak by ł porwany, iż 

nie tylko cotlz ic11111e ·po~w ie ca / sic; ich czy tan iu, l ecz nowel zoczą / 

pi sać no ich w zór n o wq lwm c<iiq" . 

'vV XV f w. wykł i1 dtl się ju ż Pl ctu \,1 nu Uni w e rsy teci e Jdgi e lloris k1 m, 
wyda je drukie m jego ko medie, t1 około r. 1597 w Bus k u ndd 13ugie m, 
u TMn o wskich , \ ys lc1 wiil pi erWSLY p olski przek ł ild, „Potró jn ego z 

P!cwlo" Pi o tra C iek li1·1skicw1" ). Wpływ Plt1u lc1 ' idoczn y jes t w ko­
med ii r y bt1łtnwsk i c j (j uk w w ł osk i e j komedi i d e ll' a rt c ), gra ją go wę ­

clruj c1ce po Pols ce zag rul1!Cl!1e kompan ie <1klo r sk ie, interesują się nim 
ko le qi <1 j ez ui ckie. „ Umorul n iu nci" przc róbkq „arac i" są „ Bliźnię to" 

ks. Fra ncbLkc1 Bohumolc<1. Zgod ni e z zasaclc1 mi j ezu ick iego tea tru 
szkolnego I3o hom olec skreś lił ro l e żony i jej p oko jówki, a za mi ast 

Erolium wprowadził prL yj<1c iela jed nego z Leliuszów (t a k pr zec h-

* ) Pl<1ntu t ł umdc? li 1.v cli itii ej ptil owi<' XIX ,„-.. J.1n \ Vu l ( rJ m, A. KantPrk i, 

Z yl}m 11 11L \"l~clf' w ski, J . I. K1 ;1 sz.e\,~k i , w „zyslkie komedio Plauta p r7.ełoży ł Gnstuw 

P! zyc hork i (l !B l - 37, ·I tu!J! y ) 

11 



rzc t Me ne chmów). Doranta, w o bec czego za mias t sukn i poja w !a s iQ 
m ie~z~ k z pieniędzmi, za to l iczba n iep orozum ie ń z jed ~ nas tu - jak 
11 Plau ta - w zrc la do trzyna s tu . J ak Amfitrion, Ha rpa gon i lekarze 
Mo J: e ra, tak dokt ó r Rece pta i Borzy w ój Zabloc kiego , Papki n i Łatka 
f'r cdi y - s ą rodem z Plauta. 

O pril c. na pod.slawie pra cy 
G 11 !Jlt1wa P1 1ycho ck 1cg u „ Plaulu.• . .' ' 

Krukliw, l925 . 

ry ginctłn e go Plautc1 g rywa no u na s rzadko. \V okrc ~ ic m it:;dzy­
\1·njc nnym „Zo/nierza Samocfnvula" wystaw iono w Krakowie (192U), 

irn c j·.:go utwory w id ziały W <1rsza w o i Łódż, po woj n ie „Kupca" grot 
T' a t r im. Wysp i ańskiego w Kat ow ica c h ( 1960). 

Z informacj i o repreze n tacjac h tea tru lnyc h „Br~rci", udzie lo n ych 
n.im ł as l~aw i e przez znanego tea tro loga prof. lan' s ła wa Dąbrowsk ~e ­

~JO - za co skł ada my M u tą d ro gą podziękowa nie w y n ika , ż e 

w \.Varszawi e , w latach 1775-1 777 a potem 1783- 1784, gr yw ctno wie­
lokr ln ie a d ap ta cję „Brnci" wspomnian ;)go tu już J. r. Reg narda pl. 
, fllizn 'c;la " w prze k ł udz i e ks ięci c Ad uma C za r tory s kiego . Aute n tycl­
ll yc h „Biaci" '' ys tawił 11. XI!. 1911 r. w Kr a kowi·'.', w cyklu \. iec1,o ­
rów Kla s yczn y ch amato rski zespół Koł c1 Miłośników Dra ma tu Kl a ­
~ycz nego przy Un :we rsytecie Jagic l lo ń ki m . N asze za tem p rzed tawi~ ­

n : ~ „Braci" j e st prapremierą tego utworu na sce n ie za wodo w e j. 
w. I. 
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Plaut Słowianinem! 

Brzmi to sensacy j nie, prawda? Był jedna.k człowiek, który ser io 

tak t wierd z ił. 

Ada m J ocher , b. konserwator Biblioteki Uniwers ytetu wileńskie­

go, w p r<1cy pl. „Harmonia mów, albo zlanie i ch w jed nę, to j es l pol­
ską, za pośreclnictwem fe nick iej , powróconej do familii mów s/owia1i­
skich . Wykład z komenta rzem c iąg łym monologu komedji Plauta 
Foenu lus akt V , se. /, w. 1- 16" (Wilno, Za wadzki, 1859) udowadnia 
ni mni j n i w ięcej , ty lko że języ k p la uty11skiego Hanno na w kome dii 
„Pu ni j czyk" jest po pros tu mową słow ia ń ką, ś iś le spokrewnioną 

z polską. • ) 

Oto co J ocher sa m mówi o swym „odkryciu": 

„N ie raz i mni tekst ten punicki ·podżegał i drażnił, zwłaszcza, że 

w nim coś słowia ń s kiego dopa trzeć ch cia łem. Zrazu ilekroć stawiłem 
go przed sieb ie, ty le kroć zamykając mego Plauta, z niczym odchodzi­
ie m. Wsza kże dłuższym obeznaniem się i opatrywaniem lej niezrozu­
miałej mow y , uclerzy/y mię lam i ówdzie pojedyncze formy, ze sło­

wiańskimi i polskimi jakieś podobieństwo mające. Trak/ując go róż­
nie i nakłaniając, agregaty jego, to łącząc, to rozdzielając, odkryły 
się pojed yncze wyrazy słowiańskie, te wiążąc się z sobą cialy myśl 
jednę i drugą , godnq poety i ludu, dla którego Plaut komedje swe 
układał„ . 1'viowa ta /o jest mowa słowiańska, w owym czasie, to jest 
przed lal dw oma t ysiącami z ok/ac/e m, niezbita jeszcze w jedną na­
rodowoś C:· : sq tam słowa i formy kroackie, serbskie, winclyjskie, rus­
kie , lit ewskie, /euloriskie nawet, ale ca/ość wydaje nierozerwane z 
mową polską węzły". 

Jo cher, „.5/ cdz ąe tek~lu punickiego s łowo jedno po drugiem, z naj­
większą, 1w jakq z dobyć się mógł, ścis/o.ściq i wyrozumieniem", 
podaje „re kons trukcję" Lego te kstu „słowia!lskiego " i jego pol sk, 
prze k la d, nie mający ni w p ó lne g o z a ut e n tycz nym tek te rn ł ac i ńs kim 

(co J ocher sa m z dumą podkreś la!). 

• ) Ol próbko „ elymclog!j " jocherowsklch i „obj n ś n le ń " tekst u puni cki ego: 
Str . 29 : „w. 29. /lyth lim, od b ythli, bu tli , poi. but /i w y ; bu ln y, ni espo koj ny, sza . 

mocący się , to ki jak bule/, naczynie o dg łos z siebie wydoj4cc, pach ołek , sługa 
mtejskl , bardy, ~uchwa ł y , toki jak bydlę , ci.ło wi ok bezrozumny" itd. 
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t'fautu s - wed ług Joch:e ra „ inaczej Plot zwan}r, poi. Plot. .św iego t 

nic na darelllllic /l(lzw isko to u /udu r zylll skicgo zapewne nos ił, 

czcuo i lwmcdie j cuo są ś wiadectwclll, pełne wyra że1i gminn ych , t r y ­

wicilnych, czcz-yc h", a 'le „ mel u i poc iw dz enio był niskiego, zape w ne, 

f(lk j(lk Terency, r ode m z A fr yki", gdz ie mó\ ·io no język i em „t en iko ­
s ł ow idl1s kim " , prze to jest bratem-S łow iu n ine m. 

Tak więc dzięki J oc hero\ i zyska li śmy w Pla uc ie rod uka - i to 
w połow i e XIX wieku! 

\\/g. Gusla wct Przy choc ki ego „l'laul1"•" 
Kr akU w, 192;), st. 531 

Adam J erzy Czartoryski, zwiedzając swe dobra na Podolu w latach 
178 1/2, za trzyma ł się był w domu On ufrego Morski ego w Raj kowcach, 
gdzie uhonorow1mo go wys tawi eni em „B/iiniql" Regnarda. O pr zed ­
stawieniu tym pis ze J. U. N iemce wicz w „Pamię tniku cza ów moich" 

( Par yż 1848, str. 76): 

„ 1'-'lorski mia/ !adnq, grzeczną młodą żon<;. Przyszło j e j clo g łowy 

grać komedią; wyrz eklci i b)' Ć lllU Si(lło. F1qk 11 a gospody ni j(l k różdżką 
lll (lgicz nq stwurty la teCLtr, wyznaczyła komcclią „Bliźni ę ta " lłunwczo ­

nq przez X. A . C. Ja b;• łcm j ccllly m z bliź lliukuw , p. fv!alczewsk 1 c/ru­

gim. Gosp odyn i Arymenq podobno; SCl/11 uuspodcirz podjął si ę bvć 

su i/erem . W sce nic, 1v której oświadczenie miłości mojej cz yn i łem 

Arymenie, s t ojąc przy sa mym oknie suflera, gospodurz przywidz iaw­

szy sobie, żem je czynił ze zbyt nim zapafC'm , obudzony n ies lusznie 

żądłem ZCLzc/ r o.~ci, p orwa/ mic: w noui i do dziury suflerskiej chciał 

wciqgnqć . . ś mie ch patr7.qcych 1w to widzó w upumiqtal go przec ie ;( 

i rzecz ca/q w ża rt puszczono" . 
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